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Czy są pytania?
Wpisz się

Kto czyta, nie błądzi!
Przeglądnij

26 lutego 2009

Złote Ruiny

                              Taką nazwę ma projekt , który jest celem
fundacji "A JEDNAK" (Fundacja Na Rzecz Zagospodarowania
Zrujnowanych Zabytków i Wspomagania Przedsiębiorczości)

założona pod koniec ubiegłego roku przez pana Jarosława
Wiśniewskiego, właściciela pałacu w Borkowicach
k/Przysuchy. Pałac zaprojektowany został w XIX wieku przez

Zygmunta Hendla i Władysława Marconiego na wzór
francuskiego pałacu magnackiego. Powołanie fundacji to
skutek desperacji właściela zabytku, który kupiwszy pałac

wymagający remontu, od kilku lat nie może odzyskać od
terenowej administracji znacznej części przyległego parku

(również wpisanego do rejestru zabytków), a tym samym nie
może ogrodzić terenu i zapewnić obiektowi bezpieczeństwo.
Pan Wiśniewski przytacza kolejno wszystkie dokumenty, całą

swoją wciąż niewygraną wojnę o scalenie zespołu pałacowo-
parkowego (na www.palacborkowice.pl) a na stronie
internetowej www.zloteruiny.pl na tak rzecz ujmuje:

Powołałem  tę  fundację,  ponieważ  po  dwóch  latach  intensywnego

zabiegania  o  doprowadzenie  do  scalenia  i  odrestaurowania

podzielonego  (wbrew  prawu)  w  roku  2004  zabytkowego  zespołu

pałacowo  -   parkowego  w  Borkowicach,  przy  braku  jakiejkolwiek

pomocy  i  wsparcia  nie  tylko  ze  strony  jednostek  samorządu

terytorialnego  i  urzędu  Wojewódzkiego  Konserwatora  Zabytków,

które  tego podziału dokonały, ale  również przy  braku interwencji  i

pomocy ze strony organów administracji państwowej zobligowanej do

kontroli  nad jednostkami  samorządowymi  i  Urzędem Konserwatora

Zabytków  oraz  w  warunkach  obojętności  ze  strony  organów

administracji  wyższego  szczebla  właściwych  do  spraw  opieki  nad

zabytkami - wiem już, że administracja państwowa i samorządowa jest

zbyt  zajęta  sprawami  pilniejszymi,  aby  w  sprawie  zagrożonych

historycznych  budowli,  zwłaszcza  świeckich,  udzielić  jakiejkolwiek

pomocy i wsparcia.  

   Podczas  2  lat  starań  i  zabiegania  w  sprawie  scalenia  parku

borkowickiego,  poznałem  innych  przedsiębiorców  i  właścicieli

nieruchomości  zabytkowych,  którzy  borykają  się  z  podobnymi

problemami, osamotnieni pomimo rozbudowanego systemu prawnego

i administracyjnego w przedmiocie opieki nad zabytkami.

Być  może  Fundacja  A  JEDNAK  nie  zdoła  pomóc  w  sprawie
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Codziennik Towarzystwa Opieki nad Zabytkami
Witam na blogu , którego celem jest informowanie o tym co się dzieje w Towarzystwie Opieki nad Zabytkami i o tym, co

różnymi drogami dotarło do Ermitażu w Łazienkach Królewskich w Warszawie (siedziba krajowych władz, biura i

oficyny wydawniczej TOnZ), a co się tyczy zabytków i troski o nie.
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odrestaurowania zabytkowego pałacu w Borkowicach, staraniom tym

nada  jednak  sens,  jeśli  w  działaniu  swoim  pomoże  innym

właścicielom  zrujnowanych  pamiątek  dziedzictwa  narodowego,  w

przywróceniu obiektom tym funkcji użyteczności oraz zabezpieczy ich

dalsze  funkcjonowanie  poprzez  powiązanie  z  gospodarczym  lub

społecznym wykorzystaniem.

             W kolejnej odsłonie jest istotna deklaracja :Projekt Złote
Ruiny  ma  na  celu  odrestaurowanie  zrujnowanych  obiektów

dziedzictwa  narodowego  (nie  koniecznie  obiektów  wpisanych  do

Rejestru Zabytków). Realizację rozpoczynamy od analizy możliwości

gospodarczego  wykorzystania  dla  konkretnego  obiektu,

przygotowania  oceny  efektywności  inwestycji.  Zasadniczym

warunkiem przystąpienia do realizacji  inwestycji  -  odrestaurowania

obiektu  jest  uzyskanie  w  sposób  nie  budzący  wątpliwości  lub  o

wysokim stopniu prawdopodobieństwa przekonania, że  po realizacji

inwestycji  odrestaurowania  i  adaptacji  dla  potrzeb  działalności

gospodarczej,  przychody  uzyskiwane  z  tytułu  gospodarczego

wykorzystania  obiektu  będą  na  poziomie  zapewniającym  jako

minimum poziom finansowy niezbędny na dalszą konserwację stanu

zachowania obiektu.

        Jeszcze  ubiegłego  lata  pan  Wiśniewski  zwracał  się  do
TOnZ o pomoc. Zaznajomiwszy się ze sprawą dość pobieżnie,

wysłaliśmy opinię potwierdzającą rację właściciela, bo wszak
Ustawa  mówi  wyraźnie,  że  nie  można  rozczłonkowywać
zabytkowego  parku.  Mieliśmy  nawet pojechać  na  miejsce  i

wszystko  obejrzeć,  ale  przytłoczeni  bieżącymi  problemami
jeszcze nie dotarliśmy do Borkowic. Okazuje się jednak,  że

duch walki o słuszną sprawę nie opuścił pana Wiśniewskiego.
Trzymamy  kciuki  i  jak  tylko  zima  ustanie  -  pojedziemy
rozejrzeć  sie  w  terenie  i naocznie  przekonać  się,jakich

jeszcze można użyć argumentów na rzecz uratowania pałacu,
aby  nazwa  projektu  Złote  Ruiny nie  stała  się  prorocza... 
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